
1



SPIS ZAWARTOŚCI 
TECZKI

l./l .  Relacja '

l/2.Dokumenty(sensu stricte) dotyczące osoby relatora 

1/3.Inne materiały dokumentacyjne dotyczące delatora

III/1. Materiały dotyczące rodziny relatora 

III/2.Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r.

III/3.Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji (1939-1945) 

III/4.Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 r.

III/5. In n e ......rT ?-"

IV. Korespondencja

II. Materiały uzupełniające relację

V. Nazwiskowe karty in______ ___ _ ' m

VI. Fotografie

2



3



A
Na podstawie relacji Macieja Gwiazdy, Edmunda Wyszeckiego, Jana Będzińskie­

go, Zbigniewa Raczkiewicza, Mariana Raczkiewicza, Stanisława Wawrzynowskiego, 
Mariana Pawlaczyka, Franciszka Gburka i  w łasnej — opracował doc. dr habil. 
Zygmunt Narski (Narloch), były dowódca 1 Morskiej Kompanii 1 Morskiego Bata­
lionu  Szarych Szeregów w  Gdyni.

' -

Pierwsza Morska Kompania
Szarych Szeregów
Z y g m u n t  N a r s k i  ~  , \ V >

i  V  '" ' ' /
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DLACZEGO TAK PÓŹNO?—

'inęło 37 lat od zorganizowania w  Gdyni w  okre­
su  niemieckiej okupacji 1 Morskiej Kompanii Sza­
rych Szeregów wchodzącej w  skład 1 Morskiego Ba­
talionu Szarych Szeregów. Po tylu latach publikuje­
m y w  dużym skrócie jej historię. Dlaczego tak późno?

W pierwszych latach po "oswobodzeniu przynależ­
ność do Szarych Szeregów, podporządkowanych Zwią­
zkowi Walki Zbrojnej a później Armii Krajowej, bu­
dziła nieufność ówczesnych władz w  kraju. Wielu 
członków naszej kompanii z tego względu zatajało 
swą przynależność do tej organizacji. Z tego powodu 
nawet dzisiaj niektórzy żołnierze Szarych Szeregów  
nie zgadzają się  na ujawnienie swej przynależności 
do naszej kompanii.

W późniejszym okresie, gdy doceniono wkład Sza­
rych Szeregów w  walkę wyzwoleńczą, bierność człon­
ków kompanii sprawiła, że nie podjęliśmy inicjatywy  
opublikowania naszej historii.

% ' ATMOSFERA LAT WOJENNYCH W GDYNI

W połowie 1941 roku, kiedy rozpoczęła działalność 
pierwsza kompania, Gdynia była już w  dużym stop­
niu zasiedlona przez Niemców; .sprowadzonych z Rze­
szy. W centrum Gdyni słychać'było wyłącznie, język 
niem iecki. Polacy zostali wysiedleni. Pozostali tylko 

którzy byli niezbędnie potrzebni jako siła rol>ocza. 
vvna ich część zmuszona została do podpisania nie­

m ieckiej listy  narodowościowej, tak zwanej einge- 
deutsch. Gdynia stała się ważną bazą niemieckiej ma­
rynarki wojennej i silnym garnizonem niemieckim. 
Składał się on  z dużych jednostek policji, wojsk prze­
ciwlotniczych, artyleryjskich, piechoty i przede wszy­
stkim marynarki wojennej. Najgroźniejsi dla ludności 
polskiej byli Niemcy, będący poprzednio obywatela­
mi polskimi. Znali oni nasz język i próbowali w ejić  
do polskiego ruchu oporu jako konfidenci gestapo.

N iem cy zmuszali Polaków do podpisywania niemiec­
kiej listy  narodowościowej. Opornych całymi rodzi­
nami w ysyłali do obozów, między innymi do Potulic. 
Presja hitlerowska na pozostałych w  Gdyni Polaków  
była tak wielka, że wszelki opór wydawał się bez­
sensowny, skazany na niepowodzenie. W tej sytuacji 
działalność konspiracyjna była trudna, a walka zbroj­
na prawie niemożliwa. Każdy, kto wstępował do ru­
chu oporu, narażał się na śmierć. Mimo to młodzież 
gdyńska zaczęła się organizować i przystąpiła do w al­
ki z najeźdźcą nie mogąc liczyć na żadną pomoc 
z zewnątrz.

KTO O NAS PISAŁ? -

N a  te m a t  b a ta lio n u  1 1 k o m p a n ii S za ry ch  S z e re g ó w  w  
G d y n i u k a z a ły  s ię  n a s tę p u ją c e  w z m ia n k i w  liter a tu rz e :

1. L eo n  L u b e c k i, w  p r a cy  p t .  — H arcerze  W y b r zeża  w  
w a lc e  z  o k u p a n tem  w  la ta c h  193#—1945, G d a ń sk ie  Z esz y ty  
H u m a n is ty c zn e , ro k  V  — 1902, n r  8/10, p o w o łu ją c  s ię  n a  d o ­
k u m e n ty  1 r e la c je  h a rcm istrza  H e n r y k a  S z y m a ń sk ieg o  i  Z y g ­
m u n ta  T a n a s ia , p isze  n a  s tr o n ie  72:

„ N a  p rz e ło m ie  1941/1942 r. K o m e n d a n t  T H H  (T a jn e g o  H u f ­
ca  H a rcerzy ), H en r y k  S z y m a ń sk i, z a  p o śred n ic tw em  Z y g ­
m u n ta  N a r lo ch a , c z ło n k a  S z a ry ch  S zereg ó w , n a w ią z a ł k o n ­
ta k t z  „ A n d rzejem ” p o d p o rzą d k o w u ją c  TH H  z w ią z k o w i  
W a lk i Z b r o jn e j” . . '

„ A n d r z e j”  ( k a p i ta n  J ó z e f  O lsze w sk i) b y ł d o w ó d c ą  Z W Z  n a  
o k r ę g  p ó łn o cn eg o  P o m o rza .

R e la c ja  t a  n ie  je s t  p ra w d z iw a .  Z y g m u n t  -N a r s k i  (N a r lo c h )  
w  o k r e s ie  o k u p a c ji n ie  zn a ł A n d r ze ja , ch o c ia ż  o  n im  s ły sz a ł.

2. R . B o ld u a n  i  M. P o d g ó re c z n y  w  k sią żce  „ B ez  m u n d u ­
r ó w ”  (1970 r .)  -w s p o m in a ją  o b a ta l io n ie  S z a ry c h  S z e re g ó w  
w  G d yn i.

3. D r  K on rad  C iech a n o w sk i, w  k s ią żce  „R u ch  o p o ru  n a  
P o m o rzu  G d ań sk im  1939—1945” , M ON, s t . 267, w z m ia n k u je
o  b a ta lio n ie  i  o  1 k o m p a n ii, w y m ie n ia ją c  n a z w is k o  j e j  d o ­
w ó d c y .

«. M aciej G w iazd a  w  a r ty k u le  p t. „Z d z ia ła ln o śc i ru ch u  
op o ru  n a  W y b rzeżu  G d a ń sk im ” , D z ien n ik  B a łty c k i,  n r  218, 
z  d n ia  15.9.1974 r ., p o d a je  b a rd z ie j szc z eg o ło w y  o p is  z d a ­
r ze ń  d o ty cz ą c y ch  b a ta lio n u .

5. A lo jz y  M en c lew sk i, w  k s ią ż ce  „ N eu g a r ten  27” (1974 r .), 
str . 349, ta k że  w sp o m in a  n ie k tó re  fa k ty  o d n o szą ce  s ię  do  
b a ta lio n u  S z a r y ch  S z e r e g ó w  w  G d yn i.

O 1 MOBSKIM BATALIONIE 
SZARYCH SZEREGÓW

Batalion składał się z trzech kompanii. Jednostki 
w  ten sposób nazwane tworzyły zwarte grupy żoł­
nierzy kadrowych o  różnej liczebności. W zasadzie 
przyjmowano strukturę organizacji trójkowej. To zna­
czy kompania składała się z dwóch plutonów, a plu­
ton z dwóch drużyn. Zatem drużyna powinna liczyć 
3 żołnierzy, pluton — 7, a kompania 15 żołnierzy. W 
praktyce kompanie liczyły więcej członków.

Działalność batalionu zapoczątkowały spotkania 
młodzieży harcerskiej już w  kwietniu 1940 r. Bata­
lion Szarych Szeregów wyłonił się z drużyn harcer­
skich w  Gdyni, głównie z I Morskiej Drużyny Skau­
tów i plutonu, który brał udział w  obronie Wybrze­
ża. Pluton ten walczył pod dowództwem porucznika 
harcmistrza Bolesława Polkowskiego aż do zajęcia ■ 
przez Niem ców Oksywia. Batalion okrzepł dopiero w  
lipcu 1941 r.

Na czele okręgu gdyńskiego Szarych Szeregów sta­
nął Łucjan Cylkowski. On to nawiązał kontakty 
z ZWZ i podporządkował wojskowo Szare Szeregi tej 
organizacji. Kontaktował się z dowódcą ZWZ w  Gdy­
ni Adamem Feiglem i dowódcą północnego okręgu 
pomorskiego kapitanem Józefem Olszewskim.

Dowódcą batalionu Szarych Szeregów w  Gdyni był 
Maciej Gwiazda. Jednostka ta składała się z kompa­
nii: Jana Kaszuby, Kazimierza Garbego (później Zyg­
munta Garbego) oraz-Zygmunta Narskiego.

Pierwsza kompania batalionu składała się z 4 plu­
tonów. Dowódcami poszczególnych plutonów byli: 
Edmund Wyszecki, Zbigniew Raczkiewicz, Harry N o-
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w akowski i S tanley Nowakowski. D w aj osta tn i byli 
obyw atelam i Stanów  Zjednoczonych A m eryki Północ- ■ 
nej. P lu ton Z. Raczkiewicza umiejscówicwiy; został; w 

■'> centrum  Gdyni, pozostałe miały swoją siedzibą w M a -S |; 
.-■ ■i- łym  Kacku. " :Y  '

Latem  1943 r . zą pośrednictw em  W itolda Nickiego, 
zastępcy i kom endanta Tajnego H ufca H arcerzy, zosta- 
ła  sk ierow ana do kom panii drużyna JanaięBędzińskie- . 

fgf] go ‘z ,THH, k tó ra  --prz#kaztał<dła s ię . w jj^ ś a ic o w y  p lu - f - '  
j! top. Była to drużynapuzbrdjona, składaJjączrsię z żoł- 

t'-S; • nierzy powyżej osiemnastego roku życia, z siedzibą 
■ na Grabówku. .. -

W edług danych M acieja Gwiazdy bataliom liczył od 
150 dó 170 żołnierzy. iWedług m ojej oceny 1 kom pa- 

-  'n ia  batalionu  składała* się z 64 żołnierzy o raz 18 żoł­
nierzy plutonu Jan k a  będzińskiego. L iczyła więc 82 
żołnierzy.

D o  b a ta l io n u  S z a ry c h  S z e re g ó w  w  G d y n i m ię d z y  in n y m i ,  
w e d łu g  n a sz e g o  ro z e z n a n ia ,  p o z a  c z ło n k a m i 1 k o m p a n i i  (n a ­
z w isk a  c z ło n k ó w  1 k o m p a n ii  z o s ta n ą  p o d a n e  p ó ź n ie j) ,  n a ­
le ż e li:

B o g u s ła w  A d a m c z a k , Ł u c ja n  C y lk o w sk i,  H e n r y k  D a n e -  
m a n , E d m u n d  D y le w sk i,  W ito ld  D z iu rd z ia ,  B o g u s ła w  F is z e r ,  
M ac ie j G w ia z d a , F r a n c is z e k  G b u re k ,  Z b ig n ie w  G iz e k , W ło ­
d z im ie rz  J a c e w ic z ,. J ó z e f  K o ła c k i , K o n ra d  Ł ą to w s k i ,  F e l i ­
c ja n  Ł a d a , T N ik o d e m  M a tu s z k ie w ic z . M a ć k o w ia k  (im ię  n ie  
z n a n e ) , W ito ld  N ic k i, E d m u n d  N o w a k ; H e n r y k  P ro n a .itd s , 
J a d w ig a  R o te c k a  (S zew c zu k ), C zes ław  S z ia c h c ik o w s k i,  S ta ­
n is ła w  W a n a g o , F r a n c is z e k  W y so c k i, J e r z y  W o jc ie c h o w s k i,  
H e n ry k  W a w rz y n o w s k i,  B e r n a r d  S z c z e b le w sk i , J a n  K a s z u ­
b a , L e s ze k  Z d ro je w s k i ,  K a z im ie rz  G a rb e , Z y g m u n t  G a rb e ,  
W a c ła w  H y d e ie k , B o le s ła w  .P io tro w s k i ,  A lo jz y  V o ig t, S ta -  
n is ła w  Z ó ł ta n ie c k i .  A le k s a n d e r  G o rc z y ń sk i.  =rT V

O bok,trzech;kom panii'baitalionu w  jęgo.^skład wcho­
dziły  tezy, g rupy  specjalne, na k tórych  i czele stanęli. ;

S li:
byli podoficerowisgflotjf: F ranciszek W ysocki, S tan i- 

.słąs^ Zółtąnieckii i' A leksander Gorczyński. O trzym y- 
::.ii; .' -i w ali oni ^zadania specjalne bezpośrednio ód B ernarda
tii t!; MyśliWka, wizytatora: Szarych S z e re g ó w n a  Pomorzu.

.. i ./■; J . u n
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KONTAKTY Z TAJNYM HUFCEM ■■ HARCERZY

T ajny Hufiec H arcerzy zorganizował s ię  w cześniej 
niż 'bata lion  Szarych Szeregów w  Gdyni. Już 15.11. 
1939.x. z inicjatyw y W itolda Nickiego pow stała T ajna 
R ada H arcerzy. T ajny  Hufiec H arcerzy zostaje fo r­
m alnie pow ołany w  dniu 1.1.1940 r. Na jego czele sta ­
nął H enryk Szymański, W itold Nicki został jednym  z 
jego zastępców. - j ■’
•••W początkach  ;1942 Cr:- nastąpiło poiroztimieńie m ię­
dzy T HH . a Szarym i. Szeregam i w  Gdyni oraz podpo­
rządkowanie Związkowi W alki Zbrojnej. H enryk  Szy­
m ański w  w yniku-tego '-'porozum ienia zaczął w spół­
pracować z Łucjanem  Cylkowskim i B ernardem  M yś- 
liwkiem . ■ . .

Jesien ią 1941 ;i. Zygm unt N arski naw iązał k on tak t 
z W itoldem Nickirh, zastępcą kom endanta THH. Z a­
początkowało to . w spółpracę między 1. kom pania Sza­
rych Szeregów ; ą ;;T^DH.^ Ę ezu lta tem  tęj|^W spółprący 
było-w spom niane •w łażen ie  la tem  1942 r , /d o .  1 kom ­
p a n i i , drużyny Jana-; .Będzińskiego. Odcfeiął ten ze 
względu p a  posiadane ijzbr.ojenie m iął łyrć użyty  do 
ak c ji/zb ro jn e j,> •* : :
V. K? ' >

CHARAKTER POLITYCZNYM  . : ■ i 
-. SZARYCH SZEREGÓW -,rt r 

- ł .. y  ‘ l ■ p̂." [■■1 '. .
Batalion S zarych Szeregów w  Gdyni nie m iał cha­

rak teru . politycznego; Wszyscy jego żołnierze k ierow a­
li się  głębokim patriotyzm em . .Nie. dzieliły n as  w aśnie 
polityczne. . ■ ■ ■
>■ A kcentując apolityczny charak ter batalionu  Szarych 
Szeregów w  Gdyni i. patrio tyczną postaw ę jego człon­
ków, chcielibyśmy powiedzieć, że 1 kom pania sk ła d a j 
ła. się i p raw ie  wyłącznie z żołnierzy pochodzenia pro­
letariackiego. '• l..; « ; : . n ■
. Ośrodkiem agitacji:>:lęwicowej w  1 kom panii był 
pluton. Edm unda Wyszeckiego, k tó ry  Wręcz oriento­
w ał się na zwycięstwo i w spółpracę ze Zw iązkiem  
Radzieckim.- • *!<: : i .

- r - '»'• j a k  TO SIĘ STAŁO? ' >•>
' •  - i *  j . n  . ,

Jak to się stałó^.że* batalion Szarych^Szergów -w 
lynl został uńicestwioiiy przez gestapo* które are-
Jak 

Gdyni; 
w.

Zalążku W alki Żbro
| |  1 | {§§

■ ? ;r ' i i -

jńej - i  Szarych
1942 r. około dw ustu, członków

Były

to aresztow ania niezwykłe. Zdaniem  M acieja Gwiaz­
dy spraw ę tę  zapoczątkowało ściganie B ern ard a  Myś- 

yliwka; k tó ry  opuszczając C hojnice schronił się w  Gdy­
ni.’ Pow ażną ro lę odegrało też działanie konfidentów  
gestapo W itolda Świętochowskiego i H uberta  Dobro­
wolskiego, którzy  zostali członkam i kom panii Szarych 
Szeregów Zygm unta Garbego.

, , YijDuże znaczenie dla dekonspiracji S zarych Szeregów 
'w  Gdyni m iało przyw łaszczenie przez Zygm unta G ar- 
bego części planów  pancern ika „G neisenau”. Był on 
zatrudniony w  arsenale K riegsm arine, w  k tórym  do­
konyw ano napraw  okrętów  w ojennych. M iędzy inny­
m i rem ontow any był w spom niany pan cern ik  w  poło­
wie- 1942 r. W związku z  tym  dowództwo niem ieckiej 
flo ty  przysłało do arsenału  dokum entację pancernika. 
W ten sposób do rąk  G arbego dostał sią p lan  cen­
tralnego sterow ania a rty le rią  pancern ika . P lan  ten za 
pośrednictw em  H eleny Gw iazdowej został przekazany 
'Cylkowskiemu, k tóry  skierow ał go do W arszawy.

Pb w ykryciu tego gestapo Drzycuszczalnie rozpo- 
częło system atyczną inw igilację w szystkich osób w 
arsenale, k tóre m iały styczność z p lanam i. P raw do­
podobnie obserwowany był Zygm unt G arbe. B ernard  
M yśliwek po ucieczce z Chojnic zam ieszkał u Bole­
sław a Piotrowskiego w W ielkim K acku. W dniu 29.9. 
1942 r. przeniósł się do m ieszkania G arbego w Orło- 

- wie. W dniu następnym  w  nocy do m ieszkan ia Gair- 
bego w targnęło  gestapo. Zygm unt G arbe, jego ojciec 
oraz M yśliwek zostali aresztow ani. Był to początek 
w ielkich aresztow ań. Objęły one k ad row y  oddział 
ZWZ oraz drugą i trzecią kom panię 1 batalionu . N a­
stępna fa la  aresztow ań dotycząca 1 kom panii Sza­
rych  Szeregów i członków THH m ia ła  m iejsce w 
dniu 26.11.1942 r. A resztowano w ów cias 12 żołnierzy 

. pierw szej kom panii.
P ierw sza kom pania Szarych Szeregów  została w y­

k ry ta  przez przypadek. A resztow ani J a n  K aszuba i 
Jerży  W ojciechowski, czekając w  k o ry ta rzu  gestapo 
w  Gdańsku na przesłuchanie, w ym ienili zdanie na 
mój tem at. W ojciechowski pow iedział K aszubie żeby 
nie w spom inać o Zygm uncie N arskim . Zauw ażył to 
gestapowiec. T orturow ani przyznali się do istnienia 
1 kom panii. Wiem to. od nich, m ów iliśm y na ten te­
m at w  obozie koncentracyjnym  w  S tu tthofie .

Praw dopodobnie gestapo zaczęło sp raw ę rozpraco­
wywać. W w yniku tego nastąp iły  aresztow ania.

A re s z to w a n i  z o s ta l i :  Z y g m u n t  N a r s k i  — d o w ó d c a  k o m ­
p a n i i ,  1 E d m u n d  W y sz e c k i — d o w ó d c a  1 p lu to n u ,  Z b ig n ie w  
B a c z k ie w ic z  — d o w ó d c a  2 p lu to n u ,  J a n  B ę d z iń s k i  — d o ­
w ó d c a  5 p lu to n u ,  H a r r y  N o w a k o w s k i — d o w ó d c a  3 p lu to n u  
o ra z  C zes ław  B ę d z iń s k i,  H ila ry  N o w a k o  .vs\-i, M --,rirn P a ­
w la c z y k , H e n ry k  S r r .ie s z c h a ls k i z 5 p lu to n  i ,  J a n  B e rg  i K a ­
z im ie rz  S k r z y p c z a k  z 3 p l- j to n u  i  P i o t r  D rz e w ic k i  z 2 p lu ­
to n u .
, W sz y s c y  a re s z to w a n i  z 1 k o m p a n i i  p o w ró c i l i  d o  d o m u . 

W sz y scy  p r z e t r w a l i  o b o z y  k o n c e n t r a c y jn e .
•■ p l u t o n  4 S ta n le y a  N o w a k o w s k ie g o  n ie  z o s ta !  z d e k o n s p i-  
ro w a ń y  i  n ik o g o  n ie  a r e s z to w a n o .

OGOLNA DZIAŁALNOŚĆ 1 KO M PA N II

D nia 1 lipca 1941 r. M aciej G w iaz d a ' w pisał Zyg­
m un ta  Narskiego na lis tę  Zw iązku W alki Z brojnej. 
Po zaprzysiężeniu p o le c ił ' m u zorganizow anie kom ­
panii' Szarych Szeregów. Z ygm unt N arsk i w  okresie- 
przedw ojennym  był drużynow ym  III  M orskiej D ru ­
żyny Skautów  im. Józefa Conrada, d rużyny  sk łada­
jącej się w yłącznie z portow ych gońców.

K om pania utw orzona w lipcu i sierpn iu  1941 roku 
otrzym ała kryptonim : pierwsza, eses. N ależeli do niej 
w yłąc2mie żołnierze powyżej 20-tego roku życia, w 
tym  także i tacy, k tórzy  służyli w  w ojsku polskim  
i b ra li udział w  kam panii w rześniow ej.

Działalność 1 kom panii po legała n a  następujących  
Czynnościach:

a. Szkolenie Wojskowe i obyw atelskie.
Szkolenie w ojskow e m iało w  zasadzie ch a rak te r 

teoretyczny. .Tylko 3 i 4 plu ton, dysponujący ręcznym  
karab inem  m aszynowym , przeprow adzał ćw iczenia z 
bronią. Dotyczyło ono przeszkolenia piechoty na pod­
staw ie regulam inów  w ojska polskiego oraz zaznaja- 

; m iania się z arm ią  niem iecką na podstaw ie w ojsko­
w ych książek niem ieckich.

b. K ierow anie w yw iadem
•„•Każdy p lu to n ; m ia ł za zadanie .obserw ow ania okre­
ślonych obiektów  wojskow ych. Z bieran ie inform acji
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dotyczyło: ruchu wojsk niemieckich, szczególnie, okrę­
tów wojennych i policji,-, wyposażenia' wojskówfigOj 
statiu liczebnego wojsk, nastrojów wśród Niemców, 

j. produkcji wojennej. Do obowiązków dowódcy kompa­
nia należało przydzielanie, zadań wywiadowczych) kon­
trola ̂ ich wykonania oraz przekazywanie meldunków  
do batalionu. i. ■ ’ .

c. Oddziaływanie propagandowe iir -
Propagandą. kompanii polegała na przeciwdzjaląiniu 

przyjmowania n iem ieckiej, listy narodowościowej, roz- 
- głaskaniu • wiadomości z. pola walki, rozwoju- czytelni­

ctwa polskiego, śskłaniania do uczenia dzieci ;>ę?itąnia 
. piisania po.polsku?^ 3 ^ ' W - : :• ;■ »•

d vp ^ a ą ł ^ ą n i e ;na,Niemęów  
' ^2(^merze :kompanii- znający .język niem iecki > m ieu  

za; zadanie oddziaływać .-pr opagandowo na Niemców  
(między innymi także ha marynarzy niemieckich o- 
krętów wojennych znajdujących się w  remoncie), 

e. Udzielanie pomocy Polakom
Kompania organizowała pomoc odzieżową i pienięż­

ną dla potrzebujących Polaków. Mieliśmy także moż­
liwość przekazywania kartek żywnościowych. W m ia­
rę możliwości ukrywaliśmy Polaków poszukiwanych 

' przez gestapo.
i.  Sabotaż j
Żołnierze | kompanii f pracujący w  przemyśle, na 

przykład w  stoczniach, otrzymywali zadania prowa­
dzenia sabotażu. Kompania agitowała także za zwol­
nionym- wykonywaniem pracy. .
i  Spotkania j dowództwa 1 i 2 kompanii odbywały się 

co miesiąc, a. często co tydzień w  składzie: Maciej 
Gwiazda, Jan Kaszuba, Jerzy, Wojciechowski,^Niko­
dem M atuszkiewicz; i  Zygmunt Narski. Przedmiotem  
odpraw były polecenia wykonywania określonych za­
dań oraz sprawozdania, z działalności. i ; -

. .< il l>! I ł  ‘ V ' .
: - PLUTONY BRA-CI NPiWAKOWSKICH ,.

i )  * 1 ■ . M
Bracia Harry i Stanley Nowakowscy byli , dowód­

cami 3 i :4.plt^oou; l  komipanii. Już nie żyją .D latego  
trudno dzisiaj przedstawić ich  działalność oraz pełny  

:; skład osobowy plutonów. Płujtony te liczyły 30 żołnie­
r z y . Dzisiaj i możemy wym ienić następujące nazwiska 
żołnierzy:

Harry Nowakowski, Stanley Nowakowski, Jan Berg, 
Berg (brat Janka, im ię nie znane), Leon Bronk, Gajdka 
(imię nie znane), Ludwik Wal asik, Stanisław Wa- 
wrzynowski (również członek Gryfa Pomorskiego).

Bracia Nowakowscy zorganizowali plutony w  Ma­
łym  Kacku na tak zwanej Psiej Górce, gdzie m iesz­
kali. Były to plutony przeznaczone do działania zbroj­
nego, bowiem Nowakowscy dysponowali ręcznym ka­
rabinem maszynowym oraz rewolwerem.

Jako obywatele amerykańscy cieszyli się większą 
swobodą niż pozostali .Polacy, Mieli łączność z obco­
krajowcami,! których wojna zastała w  G dyni.1Z tego 
powodu do ich zadań należało przekazywanie danych
0 losie Polaków, o terrorze niemieckim 4 -  za granicę.

. N ie umiemy"powiedzieć' czy ich informacje dociera­
ły  do adresatów i czy .zostały wykorzystane dla^spra-

i w y polskiej: - ' , 1 “ :
.Bracia Nowakowscy kierowali również działalnoś- 

ci^ itwywiadówczą. Akcję ^ (insp irow ał Ludwik Wa- 
lasik, były bosman harcerskiego jachtu „Poleszuk”. 

ji : Przybył on-zW arszaw y jakospecjalista  wywiadu. W
pi; - .‘'iij tej akcji brał także udział: Stanisław ' Wawrzyriowski

1 Leon Bronk. Obaj należeli również do Gryfa Po­
morskiego. J . . . .

' ' Celem akcji wywiadowczej były między innymi 
sprawy gospodarcze i  żywnościowe. Głównie chodziło 
tu o penetrację magazynów żywnościowych. Nadto 
zdołano spenetrować stocznie gdańskie a także urzą­
dzenia wojskowe w  Babim Dole na Kępie Oksywskiej.

Rozpoznanie wywiadowcze bracia Nowakowscy 
przekazywali Ludwikowi Walasikowi, który m iałjaez- 

•pośrednie kontakty z ZWZ w  Warszawie. A:;
Po wyzwoleniu b racia . Nowakowscy wyjechali do 

USA i tam zmarli. ) ; •
. . ;Al- . v r  ■ ■■■ v .

PLUTON ZBIGNIEWA RACZKIEWICZA 
- :/ < ■ ' ' ■ ■ '.Ś/j' ft-

Pluton- Zbigniewa Raczkiewicza liczący w  począt­
kowym okresie 15. żołnierzy, ..miał swoją siedzibę w  
centrum, Gdyni. Z . zapisów,- jakie prowadził,

P£K.-:
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że w .ctaiu 26.7.1941 r. w stąpił na. p ropozycję Z ygm un­
ta  Narskiego do ZWZ. Przez niego został rów nież za­
przysiężony. D nia 9.8. tegoż roku  otrzym ał przydział 
do 1 kom panii Szarych Szeregów. 17.8.41 r. został 
m ianow any dowódcą plutonu. P lu ton  zorganizow ał w 
ciągu sierpnia i w rześnia tegoż roku. W zw iązku z 

. p lanow aniem  przekształcenia 1 kom panii w  batalion , 
w  dniu 11.10.41 został m ianow any dowódcą kom panii 
i o trzym ał polecenie je j zorganizow ania. W dniu 29.11. 
tegoż roku złożył na ręce Zygm unta N arskiego p rzy ­
sięgę .jako dowódca kom panii. D aty  te są ścisłe. Zo­
stały. zaszyfrow ane przez Z. Raczkiewicza.

D o  o d d zia łu  d o w ó d c y  k o m p a n ii  Z b ig n ie w a  R a c z k ie w ic z a  
(w e d łu g  tę g o , co  d z is ia j  m o ż n a  o d tw o rz y ć )  n a le ż e l i :  

v  Z b ig n ie w  R a c z k ie w ic z , M a r ia n  R a c z k ie w ic z , A d a m  B e d ­
n a r sk i (zg in ą ł w  p o w s ta n iu  w a rs z a w s k im ) , A r tu r  B u k o w s k i  
(zg in a ł w-- p o w s ta n iu  w a rs z a w s k im ), P i o t r  D rz e w ie c k i ,  L e o n  
F r ą c k o w ia k , E d m u n d  M ec h iiń s k i, K a r o l  M o ra w c z y ń s k i ,  K o n ­
r a d  Ł ą d k o w s k i,  K a z im ie rz  S k r z y p c z a k ,  J a n  S z u c a  — ró w ­
n ie ż  c z ło n e k  G ry fa  P o m o rs k ie g o , a r e s z to w a n y  za  k o n ta k ty  
z  p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  N a c z e ln e j  G ry fa  P o m o r s k ie g o  k s . 
p łk .  J ó zefem  W ry c z ą .

Oddział Z. Raczkiewicza szkolił się wojskowo. Nie 
był jednak przeznaczony do bezpośredniej w alki z 
okupantem. Jego zadaniem  było oddziaływ anie na 
Polaków w  celu zachowania polskości, pod trzym yw a­
nia wiary w  zwycięstwo oraz pielęgnow anie języka 
polskiego. Był to oddział nastaw iony głównie n a  pro­
pagandę. N aw et cele wywiadowcze, k tó re  dotyczyły 
w  tym przypadku centrum  G dańska i W rzeszcza scho­
dziły na plan dalszy. Oddział więc organizow ał n a ­
słuch radiowy i zajm ował się kolportażem  w iadom o­
ści wojennych. Do jego zadań należało rów nież gro­
madzenie książek polskich, tw orzenie b ib lio tek i pol­
skiej i - wypożyczanie książek. Członkowie oddziału 
nie zajmowali się bezpośrednio nauczaniem  ■Języka 
polskiego, lecz propagow aniem  i organizow aniem  n a ­
uczania. Chodziło o to, aby dzieci polskie zm uszane 
do uczęszczania do szkół niemieckich, um iały czytać 
i pisać po polsku.

Innym zadaniem  oddziału było udzielanie pomocy 
potrzebuj ącym Polakom . Dotyczyło to k a r te k  żyw noś­
ciowych, lekarstw , pomocy m edycznej, odzieży, po­
szukiwania schronienia dla ukryw ających  się. Jeden  
z członków oddziału, K arol M orawczyński, pracow ał 
w  aptece przy ul. Św iętojańskiej w  Gdyni. On za j­
mował się organizow aniem  lekarstw  i pom ocy m e­
dycznej dla chorych Polaków.

D rużyna Jan a  Szucy, do k tó rej należał M arian  
Raczkiewicz, z uw agi na zatrudnien ie je j członków w 
porcie i  stoczni gdyńskiej, przeznaczona była m iędzy 
innym i do działalności sabotażowej. Sabotaż m iał 
miejsce głównie na ku trach  i traw lerach  w Gdyni. 
Po unicestw ieniu batalionu Szarych Szeregów M arian  
Raczkiewicz i Jan  Szuca kontynuow ali akcję sabo ta­
żową. Dotyczyła ona między innym i w adliw ego spa­
w ania kotłów  okrętowych.

W e w rześniu 1943 r. za pośrednictw em  ta jn y ch  lis­
tów  M arian Raczkiewicz naw iązał kon tak ty  z więź­
niam i (członkami ZWZ i Szarych Szeregów) obozu 
koncentracyjnego w  Stutthofie. E fektem  tych k o n ta k ­
tów  było udzielanie pomocy w ięźniom  obozu w  po­
staci żywności, odzieży i lekarstw . W listopadzie 1944 r. 
M. Raczkiew icza złapała policja niem iecka z paczką 
odzieży i żywności. Skazany został na trzy  m iesiące 
obozu. W yrok został zawieszony, wzrosło zapotrzebo­
w anie ną siłę roboczą w  stoczni gdyńskiej.

PLUTON EDMUNDA WYSZECKIEGO

P luton  Edm unda Wyszeckiego liczył 18 żołnierzy. 
Dzisiaj można w ym ienić następujące nazw iska jego 
członków:

V
Edmund W yszecki, Jan  Wyszecki, F ranciszek  W y­

szecki, Józef Bagiński, Bieszkie (imię nie znane), Ber­
nard Elwartf, B ernard  Form ella, A ugustyn Gru-bba, 
Wacław, Lew andowski, Jan  M łodziński, A n ton i N el- 
cer, Wacław Popiołkiewicz, B ronisław  Szym ański, Ja n  
Szymański.

17
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Członkowie p lu tonu  b y lip rz e w a ż n ie K a sz u b a m i z . 
Małego K acka, W ielkiego K acka a także Redy i  Ze- 
listrzew a.

Rodzina Edm unda Wyszeckiego poniosła w  okresie 
okupacji bo lesne straty . W  listopadzie 1939 r. zostali 
zam ordow ani w  P iaśnicy w uj i kuzyn, o tych sam ych -  
im ionach i nazw iskach?-A ugustynow ie Wyszeccy, za 
działalnóść w  Polskim  Związku Zachodnim. W  1940 r. 
zginął w  ofooeie koncentracyjnym  kuzyn A ugustyn 
Uller. _

Z adaniem  tego plutonu było m. in. oddziaływ anie 
na okoliczne wsie kaszubskie w  k ierunku  stw arzan ia 
oporu przeciw ko okupacji niem ieckiej: O ddziaływ anie 
to sięgało aż do Pucka. Pod tym  m iastem  w e wsi • _ 
Zelistrzewo Edm und Wyszecki dysponował lokalem , 
w  k tó rym  od czasu do czasu przebyw ał podczas n ie­
dziel i św iąt k ie ru jąc  tam  propagandą. U jego rodzi­
ców spotykali się okoliczni Kaszubi, k tórych  p p y g o -  
tow yw ano do pracy konspiracyjnej. P lu ton  um iejsco­
w iony był w  M ałym  Kacku.

S p e c ja ln o ś c ią ,  p lu to n u  b y ł  je d n a k  w y w ia d  i  s a b o ta ż .  
G łó w n y m  c e le m  p r a c y  w y w ia d o w c z e j b y ło  z b ie ra n ie  i n f o r ­
m a c j i  o r u c h u  n ie m ie c k ic h  ło d z i p o d w o d n y c h  i  ś c ig a c z y  z a ­
w i ja ją c y c h  d o  G d y n i.  P o n a d to  p lu to n  p ro w a d z i ł  n a  te r e n ie  
p o r tu  w  G d y n i p ro p a g a n d ę  a n ty h i t le r o w s k ą  o ra z  a g i ta c ję  
p o l i ty c z n ą  w ś r ó d  ro b o tn ik ó w , a  E d m u n d  W y sz e ck i z n a ją c  
ję z y k  n ie m ie c k i  o d d z ia ły w a ł n a  n ie m ie c k ic h  m a r y n a r z y .
W  k o m p a n ii  b y ł  s p e c ja l i s tą  o d  p r o p a g a n d y  w śró d  N ie m c ó w .

W  la ta c h  1939 d o  1943 E . W y sz e c k i u k r y w a ł  u  s ie b ie  J ó ­
z e fa  U lle ra ,  b y łe g o  c z ło n k a  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  G d a ń s k u , 
p re z e s a  G m in y  P o ls k ie j  w  S o p o c ie , s k a z a n e g o  p rz e z  w ła d z e  
h i t le ro w s k ie  n a  k a r ę  ś m ie rc i .  Z a  u k r y w a n ie  z b ie g a  g ro z iła  
m u  k a r a  ś m ie rc i .

Do najczęstszych sabotaży prowadzonych przez p lu ­
ton należało topienie kabli okrętow ych n a  teren ie sto ­
czni oraz dęfektow anie urządzeń na okrętach  pod­
wodnych, jak  zaw ory wodne, rozdzielacze, tablice e- 
lektryczne, w yłączniki i różnego rodzaju  zegary. P rze­
dłużało tó pobyt łodzi podwodnych w  porcie.

W stoczni rem ontow ej w  Gdyni pod dowództwem 
E dm unda W yszeckiego działała grupa sabotażowa, do 
k tó rej należeli róiwnież członkowie innych plutonów  
1 kom panii. Byli to  P io tr Drzewiecki, J a n  Szuca, K a- 
zim ierz Skrzypczak, ■ Edm und Graczyikowski, B ernard  
TTormella oraz Bieszkie (imię nie znane). Między in ­
nym i m ieszali oni m orski piasek z taiwotem, a  potem  
w prow adzali go do łożysk silników i m aszyn jako 
sm arę. M ieli również dostęp do -■rem ontow anych  ło­
dzi podw odnych podczas zakładania prowizorycznego 
ośw ietlenia, gdzie prowadzili podobną działalność. 
Uszkadzano akum ulatory  łodzi podwodnych w bija jąc  
w  ich dńo gwoździki do papy, k tóre z czasem pow o­
dowały powolny wyciek kw asu. W akum ulatorach re ­
m ontow anych powodowali krótk ie spięcia, co wyfcrzy-^ 
w iało w ew nętrzne przegrody akum ulatorów  i p rzy­
czyniało się do szybkiego ich zużycia.

L atem  1942 r. E. Wyszecki spowodował pow ażną 
aw arię dźwigu na doku pływ ającym  przeznaczanym  
do rem ontów  łodzi podwodnych. Odkotwiczył dźwig, 
k tó ry  zsunął się i uderzył o burtę  doku skrzyw iając 
oś. Był to nowy dok przyholowany z Kilonii. P rz e r­

yw a w  pracy dźwigu trw ała  dwa tygodnie.

PLUTON JANA BĘDZIŃSKIEGO

Do p lu tonu  Ja n a  Będzińskiego należało 18 żołnie­
rzy. Dowódcam i drużyn w  plutonie byli: H ilary  No­
wakow ski, M arian  Pawlaczyk, H enryk Smieszchalski.
Do p lu tonu  należał także Czesław Będziński. -

Nie możemy w  chwili obecnej, podać pozostałych 
nazw isk żołnierzy plutonu. 5 z nich w  dalszym ciągu 
nie zyczy sobie u jaw nian ia przynależności do b a ta ­
lionu. n

P lu ton  Ja n a  Będzińskiego został w łączony do 1 kom ­
panii la tem  1942 r. Przeszedł on do kom panii z THH. 
Ja k  to się stało?

W owym czasie układaliśm y raczej n ierealne p lany 
w alk i zbrojnej, a naw et zorganizowania oddziału p a r-  
tyzanckiego^z zam iarem  okopania się w  Borach Tu­
cholskich. Rozmowy n a  ten tem at prow adził Zygm unt 
N arski z H arrym  i S tanleyem  Nowakowskim i oraz z 
W itoldem  Nickim. Rezultatem  tych  rozmów było w łą ­
czenie do 1 kom panii uzbrojonego plu tonu Ja n k a  Bę­
dzińskiego. THH nie pozwalał wówczas n a  wailkę 
zbrojną.

P lu ton  ten  dysponował między innym i n as tęp u jącą  
bronią; pistoletem  vis w zór 35, kaliber 9 — 6 szltuk 
oraz parabellum  kaliber 9 — 8 szltuk.
B roń ta  pochodziła m in . ze Szkoły Morskiej* gdzie 
u k ry ta  została przez obrońców  Gdyni. Ja n  Będziński 
w ykopał tam  16 pistoletów  vis, z czego 6 przeznaczył 
d la  plutonu, pozostałe przekazał Łucjanow i Cylkow - 
skiem u. Część broni zdobyła grupa w  składzie Jan  
Będziński, H enryk Smieszchalski, H ila ry  N ow akow ­
ski i M arian  Paw laczyk, część o trzym ano od p rze­
chow ujących ją  Polaków.

B ro ń  b y ła  p rz e c h o w y w a n a  o k re s o w o  u  M a r ia n a  P a w la ­
c z y k a  w  k o k s o w n i p r z y  o b e c n y m  p la c u  G ru n w a ld z k im  1S 
o ra z  u  H ila re g o  N o w a k o w s k ie g o  p rz y  u l ic y  O ls z ty ń s k ie j .  
N a s tę p n ie  h n o ń  p r z e k a z a n o  do  m a g a z y n u  c e n t r a ln e g o  w  z ło - 
m o w c u  p rz y  u l ic y  C z e rw o n y c h  K o s y n ie ró w  66. P ie c z ę  n a d  
m a g a z y n e m  m ia ł  H e n r y k  S m ie s z c h a ls k i.

P lu t o n  J a n a  B ę d z iń s k ie g o  s k ła d a ł  s ię  z  t r z e c h  d r u ż y n .  
K a ż d a  d r u ż y n a  d z ie l i ła  s ię  n a  d w ie  s e k c je .  D o w ó d c a  p lu ­
to n u  p o d le g a ł  b e z p o ś re d n io  d o w ó d c y  1 k o m p a n i i  S z a r y c h  
S z e re g ó w . P o n a d to  p o z o s ta w a ł o n  w  b e z p o ś re d n im  k o n t a k ­
c ie  z  W ito ld e m  N ic k im  o ra z  z  w y w ia d e m  Z W Z  z a  p o ś r e d ­
n ic tw e m  F r a n c is z k a  G b u rk a .  .__  ,

D o  p o d s ta w o w y c h  z a d a ń  p lu to n u  n a le ż a ło ;
— w a lk a  z b r o jn a  z f a s z y s to w s k im  o k u p a n te m ,
— z o rg a n iz o w a n ie  -g ru p y  p a r ty z a n c k ie j  z  o ś ro d k ie m  d z ia ła ­

n ia  w  B o ra c h  T u c h o ls k ic h ,
— w y w ia d  w o js k o w y ,

—  s a b o ta ż  g o s p o d a rc z y ,
— z d o b y w a n ie  o ra z  m a g a z y n o w a n ie  b r o n i  i a m u n ic j i .

C z ło n k o w ie  p lu to n u  J a n a  B ę d z iń s k ie g o  t r z y k r o t n i e  p o ­
p rz e c in a l i  p a s y  d y n a m o m e tro w e  w  p o c ią g a c h - o s o b o w y c h  n a  
b o c z n ic a c h  k o le jo w y c h  w  C h y lo n ii.  P r z e w ie r c a l i  te ż  o tw o r y  w  
c y s te r n a c h  d o  b e n z y n y ,  z a ty k a ją c  je  k o r b a m i .  W s tr z ą s y  w  
c za s ie  t r a n s p o r tu  p o w o d o w a ły  w y p a d a n ie  k o rk ó w  i  w y c ie k  
b e n z y n y .  *■

H ilary  Nowakowski, dzięki zatrudn ien iu  w  u r -  - 
dzie kastralnym , przekazyw ał w yw iadow i ZWZ 
form acje dotyczące obiektów  wojskowych, rządow ych 
i m iejskich m iasta Gdyni. T ą s a m ą  działalnością z a j­
m ował się M arian Paw laczyk p racujący  w  p ryw atnym  
biurze m ierniczym  K arla  H ildebrandta w  Sopocie.

Ponadto  pluton zajm ow ał się ko lportow aniem  k a r ­
tek  żywnościowych preparow anych przez H en iy k a  
Smieszchalskiego. N iew ykorzystane k a r tk i żywnościo­
w e z n ieak tualnym i datam i przejm ow ał w _zarządzie 
m iejskim , p ra ł je  i prasow ał.

KOŃCOWE LOSY I KOM PANII

Po aresztow aniach pod koniec w rześnia 1942 r. do­
wódca 1 kom panii w ydał rozkaz o chw ilow ym  za­
przestan iu  działalności konspiracyjnej. Było to  kon ie­
czne ze w zględu na bezpieczeństwo członków kom ­
panii, k tórzy  njogli być obserwowani. Rozw ażaliśm y 
spraw ę ucieczki w  Bory Tucholskie lu b  do W arsza­
wy. O statecznie zostaliśm y w  Gdyni z uw agi na ro ­
dziców. W w ypadku ucieczk i. rodzice zostaliby  aresz­
tow ani.

P o  a re s z to w a n ia c h  w  k o ń c u  l i s to p a d a  1942 r. c z ło n k ó w
1 k o m p a n ii  r e s z ta  ż o łn ie rz y  t e j  je d n o s tk i  u t r a c i ł a  łą c z n o ś ć  
z  d o w ó d z tw e m .

W  2 p lu to n ie  d z ia ła ła  s a m o d z ie ln ie  d r u ż y n a  J a n a  S z u c y . 
N a d a l  te ż  d z ia ła ł  3 1 4  p lu to n  b r a c i  N o w a k o w s k ic h  port 
k ie ro w n ic tw e m  S ta n le y a  N o w a k o w s k ie g o . O d d z ia ły  t e  
p o ś re d n ic tw e m  L u d w ik a  W a la s ik a  u t r z y m y w a ły  łą c z n o ś ć  
W a rs z a w ą , z Z W Z . P o  a re s z to w a n iu  L . W a la s ik a  l a te m  
1943 r .  p lu to n y  te  z a p r z e s ta ły  d z ia ła ln o ś c i .  N ie k tó r z y  ż o ł­
n ie rz e  5 p lu to n u  J a n a  B ę d z iń s k ie g o  w e sz li w  s k ła d  T a j n e ­
go  H u fc a  H a rc e r z y .

DZIAŁALNOŚĆ OBOZOWA 
SZARYCH SZEREGÓW

G estapo umieściło w ięźniów  ruchu  oporu z G dyni 
w  obozie koncentracy jnym  w  S tu tthofie  i zgrupow ało 
ich n a  jednym  bloku. Byli oni tak  zw anym i w ięźn ia­
m i policyjnym i, gdyż śledztwo w  sp raw ie  ZWZ i S za­
rych Szeregów jeszcze trw ało . G estapo potrzebow ało 
św iadków  w  przypadku odkrycia dalszych konspira-^, 
cyjnych jednostek. Sprzyjało  to nam  w  organizow a­
n iu  grup konspiracyjnych. Członkowie ruchu  oporu  
z Gdyni podejm ow ali w  obozie pracę k u ltu ra ln ą 'i  po­
lityczną organizując w ieczornice z  czytaniem  wierszy, 
ze śpiew am i i odczytam i. Z a tę działalność 26 P o la­
ków  w ysłano karnym  transportem ' d o  M authausen , 
do k arn e j kom panii, w  tym  Ja n a  Kaszubę, Zygm unta. 
G arb eg o '!  Z ygm unta Narskiego.

Ju ż  w  pierw szych m iesiącach pobyttu w  obozie Zy­
g m un t N arski zorganizow ał ta k  zw aną grupę junacką . 
N aw iązał do grupy  młodzieżowej zorganizow anej w 
grudniu  1941 roku  w  G dyni pod nazw ą Zw iązku Ju n a7



c tw a -Polskiego. Celem te j  grupy było szkolenie imstru 
k torów  do przyszłej prącym wychowawczej w śród mio 
dzieży n a  zasadzie sam ow ychow ania przez pracę. By­
ła  to  grupa polityczna o poglądach postępowych. L i­
czyła ponad 20-tu członków. Z tej grupy aresztow ani 
zostali: Edm und Wyszecki, Zbigniew Raczlkiewicz, J e ­
rzy  W ojciechowski i Zygm unt N arski. W obozie na­
staw ialiśm y się na samopomoc koleżeńską.

Zasadniczą griupę sabotażową i ' '  ruchu  oporu zor­
ganizow ał w  obozie z członków ZWZ i Szarych Sze­
regów  Józef Żm udziński oraz S tefan Szczuko<wski. 
Do niej ponadto należeli: Jan  Będziński, F ranciszek 
G burek, W iktor Januszewski, Brunon Jasiński, M a­
rian  Paw laczyk, Zbigniew Raczkiewicz, Czesław Szla 
chcilkowski, Edm und Wyszecki, W ładysław  Zółtaniecki
i Zygm unt N arski. i;

Członkowie tej grupy zatrudnieni w  tak  zw anym  
„Gewehrkom m ando” — w zespole karabinow ym  — 
napraw iali broń  palną i row ery wojskowe.

Edm und Wyszecki, gdy został skierow any do sor­
tow ania row erów  na złom względnie do napraw y, roz 
począł działalność sabotażową. Pom agali m u w  tym  
Zbigniew Raczlkiewicz i W iktor Januszewski. W edług 
jego re lacji złomował dziennie od 5 do 12 sz tuk do­
brych rowerów. W ten  sposób w yelim inow ał od paź­
dziernika 1943 r. do czerwca 1944 r. około dwóch 
tysięcy row erów  wojskowych.

O rg a n iz a to re m  s a b o ta ż u  b y ł  p o ru c z n ik  J ó z e f  Ż m u d z iń s k i.  
Z j e d n a ł  s o b ie  s zc z eg ó ln ie  m ło d z ie ż  S z a ry c h  S z e re g ó w . S ta ­
n o w is k o  m a j s t r a  p o z w a la ło  m u  In g e ro w a ć  w  s p ra w y  in n y c h  
y - ^ z i a ł ó w ,  g d z ie  m a js t r a m i  b y l i  c z ło n k o w ie  r u c h u  o p o ru  

iy n i ,  w s t rz y m y w a ć  te m p o  p ra c y  o ra z  u d z ia la ć  w s k a z ó -  
v  -  o d n o ś n ie  e l im in o w a n ia  k a ra b in ó w  n a  z ło m .

N a  s t r z e ln ic y  ż o łn ie rz e  W e h r m a c h tu  p rz e s t r z e l iw a l i  w y r e ­
m o n to w a n e  k a r a b in y ,  k w a l i f ik u ją c  j e  do  w y s y łk i  n a  f r o n t .  
W ię ź n io w ie  o b s łu g u ją c y , ta r c z e  s trz e ln ic z e  s to s o w a li  n a  je d e n  
p r z e s t r z a ł  k i lk a  ta rc z y ,  w  w y n ik u  czeg o  p e w ie n  p r o c e n t  k a ­
r a b in ó w  n ie  b y ł  p rz e s tr z e l iw a n y .  B y w a ły  ró w n ie ż  o d r z u ty

k a r a b in ó w  z e  s t r z e ln ic y  do  s k o ry g o w a n ia  lu f ,  k tó r e  p o  r z e ­
k o m e j  k o r e k c ie  p rz e c h o d z i ły  w p r o s t  d o  m a g a z y n u .

S a b o ta ż u  d o k o n y w a n o  ta k ż e  w  b iu r z e  k o m a n d a  k ie r o w a n e ­
g o  p rz e z  sę d z ie g o  S te fa n a  s z c z u k o w s k ie g o . W  p o r o z u m ie n iu  
ze  ż m u d z iń s k im  p rz e jm o w a ł  fa łs z y w e  s p ra w o z d a n ia  d z ie n n e  
z  w y k o n a n e j  p ro d u k c j i .  D z ię k i t e m u  m o ż n a  b y ło  n is z c z y ć  ■ 
c z ę ś c i z a m ie n n e  d o  k a ra b in ó w .

J ó z e f  Ż m u d z iń s k i  o rg a n iz o w a ł  ta k ż e  w ta je m n ic z o n y c h  d o  
o b ro n y  o b o z u  n a  w y p a d e k  p r ó b y  je g o  z n is z c z e n ia  i  l ik w id a ­
c j i  w ię ź n ió w  p rz e z  N ie m c ó w . D o  w ta je m n ic z o n y c h  w  t e n  
p l a n  n a le ż e l i :  R y n c k i ( im ię  n ie  z n a n e ) ,  F e l ic ja n  Ł a d a ,  W a ­
s y l  K o rs z u n o w  z  L e n in g r a d u ,  S t io p k a  S o ś n ik  z  M o sk w y , P a ­
w e ł  M a lin in  z  K ry m u  i  D u ń c z y k  M a r t in  N ills .  - 

N a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą  z te g o  p u n k tu  w id z e n ia  s ta ł o  s ię  
z a b e z p ie c z e n ie  b ro n i ,  k tó r e j  w y b o r u  d o k o n y w a li  m a g a z y n ie ­
r z y :  E d m u n d  O r ło w s k i 1 J ó z e f  P ta c h .  O n i c z u w a li  n a d  ty m ,  
a b y  k i lk a d z ie s ią t  n a j le p s z y c h  k a r a b in ó w  z aw sz e  p o z o s ta w a ło  
w  m a g a z y n ie .  Z e b ra n o  ta k ż e  t r z y  s k r z y n k i  a m u n ic j i ,  k tó r e  
z o s ta ły  - u m ie s z c z o n e  w  m a g a z y n ie  P ta c h a .  Iz o lo w a n e  n o ż y c e  
d o  c ię c ia  d r u tu  p o d  n a p ię c ie m  z a b e z p ie c z y ł  t o k a r z  S o w is ło  
w  s w o im  w a rs z ta c ie .

-  .fesas_ . '
POLEGLI ZA POLSKĘ

W latach  1939—1945 oddali sw e życie za P olskę n a ­
stępujący członkowie Szarych Szeregów:

B ernard  'M yśłiw ek — w izytator Szarych Szeregów 
— w  gestapo gdańskim  w  1942 r.,

Bogusław  F iszer — w  gestapo w  1943 r.,
K onrad  Łętow ski — w  obozie S tu tthof w  1943 r.„ 
Edm und N ow ak — w  obozie S tu ttho f w  1943 r., 
Ł ucjan  Cylkowski — dowódca Szarych Szeregów  na 

okręg gdyński — w  obozie S tu ttho f w  1944 r., 
W itold N icki — zastępca kom endanta THH — w 

obozie S tu tthof w  1945 r.,
B enedykt Porożyński — kom endant środow iska h a r ­

cerskiego w  Gdyni przed  w ojną — w  obozie 
S tu ttho f w  1945 r.

Cześć Im  i chwała!
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